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Z chwili bieżącej. — Nowe zakłady przemysłowe, — 
Przedsiębięrstwa zbiorowe i akcyjne: dwie spółki 
mięsne, — suszarnia cykoryi, zbiorowe ubezpie- 
czenia, — z towarzystwa oczyszczania i sprzedaży 
spirytusu, — spółki rzemieśla cze, — spółka leśna. 


Jedną z cech obecnego ruchu przemy- 
słowego jest zmniejszenie się pochopności 
do zakładania nowych przedsiębierstw prze- 
mysłowych, pochopności, która gorączkowo 
prawie występowała w drugiej połowie 
1855 i na początku 1886 roku. W rze- 
czonym okresie każdy miesiąc przynosił 
nową litanię dwudziestu i więcej projektów 
przemysłowo fabrycznych, z których lwia 
część usypiała, gdy przyszło do rozganizo- 
wania kapitału zakładowego. Dłużej prze- 
trwały projekty kapitalistów zagranicznych; 
niektóre urzeczywistniły się, resztę po- 
wstrzymało w biegu prawo marcowe, ogra- 
niczające cudzoziemców. 

Kapitały krajowe, wogóle niechętne ini- 
cyatywie przemysłowej, pochowały się zu- 
pełnie z początkiem przesilenia w handlu 
1 przemyśle, wytworzonego  Ścieśnieniem 
kredytu, na skutek niepewnego położenia 
politycznego i międzynarodowej walki cło- 
wej. Idąca w ślad za przesileniem epoka 
upadłości, przeraziła nawet Śmielszych, — 
i w ten sposób przedsiębierczość zmalała 
w ostatnich czasach do minimum. 

Jakkolwiek i teraz jeszcze fluktuacye 

iełdowe niepokoją świat przemysłowy, wi- 
iei jest jednak, że parika już minęła. 
Doniosłość prawa marcowego ocenianą jest 
spokojniej. Ruch handlowy wewnętrzny 
ożywił się znacznie z nadejściem jesieni a 
handel ż zagranicą, w zakresie 
surowych przybrał ostatnio wielkie wymia- 
co w przewidywaniu nowych ograniczeń 
cłowych. Z tem wszystkiem , nie wróciła 
dawna chętka do zakładania nowych przed- 
siębierstw, natomiast widoczną jest dążność 
wzmocnienia, rozszerzenia zakładów _fa- 
brycznych już istniejących, co uważać na- 
leży jako bardzo dobry zwrot w przemyśle 
krajowym, 

Tak więc z dziedziny nowych projektów 
przemysłowych mamy niewiele do zanoto- 
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wania. Podobno belgijskie towarzystwo 
| wyrobu syropu kartoflanego dla potrzeb 
browarnych, ma zamiar założyć w War- 
|szawie fabrykę wielką tego produktu i po- 
trzebnej do niego mączki kartoflanej; w 
Płocku zaś, spółka przemysłowców holen- 
derskich zamierza wybudować wielki młyn 
parowy. Są to oznaki, że kapitaliści za: 
graniczni uspokoili się już pod względem 
następstw prawa marcowego i znów zaczy- 
nają zwracać się w nasze strony. Z War- 
szawy donoszą jeszcze o powstającej /abry- 
ce gwożdzi kutych, nowej fabryce ołówków 
i budowie domu dla fabrykacyi ołeju w 
pobliżu rogatek piale tia y Fabryka 
gwoździ kutych o tyle zasługuje na uwagę; 
że towar ten wielkiemi partyami sprowa- 
dzany był dotychczas z Austryi, Niedaleko 
Pułtuska powstaje wielka cegielnia; w Dol- 
hobyczowie nad Bugiem, budują duży Dro- 
wor dla wyrobu niektórych gatunków pi- 
wa tzeskiego. Wiadomości te miałyby 
więcej znaczenia, gdyby im towarzyszyły 
szczegóły o środkach materyalnych, gdyby 
przynajmniej nazwisko przedsiębiercy było 
wiadomem; niedokładność w tym kierunku 
niczem nie jest usprawiedliwioną. Notu- 
jemy wreszcie, że ordynacya hr. Zamoy- 
skich zakłada w powiecie biłgorajskim /a- 
brykę papieru, — w Odesie wybudował p. 
Ligienziewicz fabrykę szkłu, głównie dla 
wyrobu butelek, a w Wilnie założył jeden 
ze specyalistów krajowców fabrykę kos, 
«alto (o dotychczas głównie z Au- 
stryj. n r A 

W uzupelnieniu wypowiedzianego wyżej 
zdania o wzmacnianiu się przedsiębierstw 
„już istniejących, zaznaczamy żywszy ruch| 
lw organizacyi spółek przemysłowo-rolnych | 
[lub fabrycznych, 

Po ostatecznem ukonstytuowaniu się spół- 
„ki owocowej ze skromnym kapitałem, za- 
,bezpieczono również byt warszawskiemu mu- 
zeum pszczolniczemu, Spółka mięsna (w 
celu wywozu mięsa wieprzowego za grani- 
cę) z hr, Walewskim na czele, przychodzi 
„do skutku; niebawem odbędzie się zebranie 
założycieli, w celu przejrzenia wypracowa- 
nego juź statutu spółki; zapisano dotych- 
„czas około 20,000 rubli (w udziałach 200| 
rublowych) i zawarto podobno umowę z 
'p. Hreczyną, głównym hodowcą trzody 
(chlewnej o dostawę 1,000 sztuk tygodnio- 
wo. Spółka zamierza otworzyć w War- 
szawie skład wyrobów masarskich, aby za- 
pobiedz, jak mówią dzienniki, podwyższe- 
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LODGĆ.. 


niu cen przez rzeźników mi 
wego. Swoją drogą zakładają rzeźnicy 
warszawscy spółkę masarską, akcyjną, a 
wzięli się ostro do rzeczy, gdyż kapitał 
zakładowy zdeklarowany w tym celu, wy- 
nosi już podobno 150,000 rubli. Rzeźnicy 
chcą tym sposobem wyzwolić się z pod 
sztucznego monopolu dostawy bydła na 
potrzeby konsumcyi; stąd widzimy, że obie 
te spółki, uzupełniając się wzajemnie, mo- 
ga działać bardzo pożytecznie, każda w 
swoim zakresie. 

Grono obywateli ziemskich z piotrkow- 
skiego i ew powiatu postanowiło 
założyć współnemi siłami wielką suszarnię 
cykoryi, której brak przeszkadzał dotych- 
czas rozwojowi uprawy tej rośliny, udają- 
cej się prawie wszędzie na naszych grun- 
tach. Kółko ziemian radomskich dało też 


dobry przykład zrozumienia własnych inte- | 


resów, ubezpieczając całą grupę 40 folwar- 
ków jednocześnie (zboże i inwentarze) na 
bardzo korzystnych warunkach w war- 
szawskiem towarzystwio ubezpieczeń. 
Projekt rządowego monopolu wódczane- 
g9, wypracowany przez ministeryum skarbu, 
nie zraża bynajmniej towarzystwa oczysz= 
czania i sprzedaży spirytusu, Towarzy- 
stwo rozwija się energicznie, dąży do roz- 
szerzenia swych działań. Dotychczas ka- 
pitaliści prywatni bardzo mało ofiarowali 
swych kapitałów towarzystwu, lecz zarząd 
nie wątpi, że stosunki zmienią się na ko- 
rzyść towarzystwa, co tem. więcej jest po- 
Żądanem, ile że w kwietniu 1888 r. upły- 
wa termin prekluzyjny wniesienia dru- 
giej połowy kapitału akcyjnego, to jest 
150,000 rubli, gdyż w przeciwnym razie 
musiałoby towarzystwo uledz likwidacyi. 
Dotychczas ograniczało się towarzystwo na 
wywozie spirytusu za granicę, jednakże na 
ostatniem ogólnem zebraniu uchwalono zas 
łożyć w Warszawie własny zakład rektyfi- 


kacyjny i hurtowy skład okowity;  wyasyż | 


gnowano na ten cel 60,000 rs. Oprócz te- 
go zamierza towarzystwo wybudować na 
stacyi granicznej w Mławie budynek dla 
ochrony transportów okowity od wpływów 
powietrza. Wywóz odbywać się będzie 
w dalszym ciągu do Hamburga, gdyż uzna- 
no tę drogę zbytu za najkorzystniejszą, 
zwłaszcza przy ulepszonych warunkach wy- 
syłania towaru, w beczkach odpowiadają- 
cych warunkom wymaganym za granicą; 
beczek tych zamówiono 12,000 u najlep- 
szych bednarzy i zaliczono im 42,000 rs. 


CENA OGŁOSZEŃ : 

Za jeden wiersz połilem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwóm wrazie 
oręściej powtarzających sig albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
hatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracji „Dziennika“ 
w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane, 


ęsa wieprzo- Szczegóły te dowodzą, że towarzystwo roz- 


jporządza znacznemi funduszami; rezultat 
„finansowy za pierwsze półrocze działalno- 
ści był bardzo dobry, — towarzystwo zdo- 
bywa coraz więcej zaufania u kapitalistów, 
zatem o dalszy rozwój przedsiębierstwa 
„można być spokojnym. 

| Niedawno dońtóeky dzienniki, iż w war- 
|szawskich kołach rzemieślniczych powstał 
projekt połączenia wszystkich urzędów ce- 
"chowych pod jednym dachem, lecz widocz- 
nie skończyło się na dobrych chęciach, 
albowiem nic więcaj o tym projekcie nie 
słychać. Natomiast kilkunastu rękodziel- 
ników i kupców tamtejszych związało się 
umową rejentalną, w celu założenia wiel- 
„kiego magazynu na wzór paryskiego „Lou- 
vru”. Do. Nowego Roku mają spólnicy 
przygotować odpowiednie plany. 

Brak odpowiedniego kapitału paraliżuje 
zwykle rozwój przedsiębierstwa, dobrze więc 
robią mniej zasobni przemysłowcy w je- 
dnej i tej samej gałęzi produkcyi, gdy 
próbują łączyć się, gromadząc w ten spo- 
sób dla wspólnego dobra kapitał rozpro- 
szony. W ten sposób próbują ratować swą 


egzystencyę drobne fabryki pończoch, na- 
rażone na straty przez nabywanie surowe- 
go materyału z drugiej ręki, zamiast 
„wprost z fabryk. Dobry to sposób, godny 
j polecenia innyra, co w konkurencyi niszczą 
szczupłe fundusze, zamiast połączyć je dla 
|Zrónoważenia sił z boga firmą, 

dowy projekt ony lasów przez za- 
owada pier Te eksploatacyi, przed- 
'stawiony już podobno radzie państwa, nie 
| pozostał bez wpływu na aferzystów. Oto 
|w Kijowskiem zawiązała się spółka leśna, 
(składająca się z kapitalistów, którzy po- 
starają się „wyeksploatować” na swój spo- 
sób lasy kupione, zanim nowe prawo obo- 
wiązywać zacznie. Wspomnieliśmy już, że 
w takich to prawego dobia celach prze- 
mysłowych nabyte zostały także dobra Ła- 
|giewniki w powiecie łódzkim, przez spółkę 
, kapitalistów warszawskich. 
t 
; SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda Petersburg, 14 listopada, Pomimo 
lepszych nieco depesz z giełdy berlińskiej, usposo- 
bienie tutejszego targu wekslowago było , dziś nio- 
zdecydowane. Giełda tutejsza ciągle jeszcze nie 
wierzy, by usposobie: ie giełdy berlińskiej mogło 
poprawić się stanowczoi dla tego też dzisiejsza 
popiuwa tutejszego kursu waluty ruskiej nie odpo- 
wiadała zwyżce berlińskiego kursu rublowego. 
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—m— 
(Dalszy ciąg—patrz Nr. 257). 


— Uspokój się kuzynku — odpowiedzia- 
lem mu w duchu i nie zapieraj się krew- 
nych, Róbmy sobie wzajemne ustępstwa, 

Jestem doprawdy gotów uznać słuszność 
twierdzenia sir Almonda, że w człowieku, 
to, co odziedziczył po zwierzęciu, nie jest 
najgorszą cząstką. Umysł świadomy sie- 
bie, który zapomina się, mniej jest wart 
od mimowiednego samozachowąwczego in- 
stynktu, 

— No i cóż panie? — zawołała. w tej 
chwili panna Lndwika, wyrywając mnie 
z zadumy, 

Głos miewa także odpowiednie barwy. 
Ten, którym obdarzona była moja towa- 
rzyszka, był delikatny bardzo i jasny, jak 
odcień jej popielatych włosów. Spojrzałem 
na nią, Uśmiechała się, a w uśmiechu 
tym widziałem i litość szczerą dla biedne 
go pijaka i drwiące szyderstwo dla pana 
Sylwina Berjaca. Narzucono mu robotę, 
dano do odrobienia pańszczyznę, a ten stał 
2 założonemi rękami zamiast się wziąć do 
pracy. Widocznie nie lubił dotykać się 
brudnych łachmanów nędzy. Powróciłem 


i 


myślą do mego goryla i powiedziałem mu: 

— Jeżeli pogardzasz kuzynami, powiedz 
kochanku co myślisz o kuzynce? Przyznaj, 
że uśmiech jej ma w sobie coś takiego, na 
co ani ty ani twoja samica nie zdobyliby- 
Ście się. Jest to tajemniczy kwiat, który 
rozkwita tylko na ustach kobiety! 

— Ależ proszę pana, cóż my teraz zro- 


| 


bimy?— powtórzyła dobitnie i z odcieniem ! 


niecierpliwości w głosie. i 

Powiedziała my i to my zachwyciło mnie. | 
Spotkaliśmy się; mieliśmy wspólny interes, | 
wspólną do wykonania pracę. Ja i ona— | 
tworzyło razem myl... 

Opowiedziałem jej kto jest Baltazar, 
wskazałem jego dom, stojący o kilka- 
dziesiąt kroków, wyrażając żal, że siły nie 
pozwolą mi aż tam go zanieść, Nadmie- 
niłem przytem, że najwłaściwiej będzie, je- 
żeli pójdziemy uwiadomić rodzinę jego. 

— Tak! Zapewne... my pójdziemy tam, 
a tymczasem wóz z kamieniami zdruzgocze 
biedaka! 
| Założyła ręce na piersiach i patrzyła na 
mnie z wyrzutem, Wyczytałem z jej ócz, 
że miała lepszą o mnie opinię, że się roz- 
czarowała. Przezwyciężyłem wstręt i schwy- 
'ciłem pijaka za głowę, starając się nie do- 
tknąć ubraniem wstrętnie zatłuszczonej jego 
kamizelki, okrytej cuchnącemi plamami, 
dowodzącemi, że wino i morze jednakowo 
oddziaływa na niektóre organizmy, 

Pijak zamiast dopomódz mi, zaczął się 
,Szamotać i przerywanemi czkawką wyraza- 
mi protestować przeciwko nieproszonym na- 
trętom, którzy przerywali mu błogi sen. 
Panna Ludwika, nie namyślając się długo, 
rzuciła na ziemię szkatułkę z ołówkami, 
tekę i delikatnemi rączkami, obciągniętemi 
duńską rękawiczką, chwyciła zabłocone bu- 


ty pijaka, Za chwilę leżał już zupełnie 
bezpiecznie na przydrożnej murawie. - Spoj- 
rzałą na mnie i tym razem wydało mi się, 
że jest ze mnie zadowoloną. Ja byłem 
nim również i to tak dalece, że obejrza- 
łem się czy niema gdzie drugiego, trzeciego 
pijaka, którego my moglibyśmy przenieść! 

iestety! był tylko jeden jedyny Baltazar. 

Otrzepała starannie rękawiczki i podnio- 
sła z ziemi rysunkowe przybory, 

— A teraz—powiedziała—chodźmy tam! 

I wskazała mi widniejący zdala dom 
Baltazara bednarza. 

Mogła była posłać mnie tam samego, 

ale była ze mnie zadowolona i chciała 
mnie wynagrodzić. Pani Baltazarowa przy- 
jęła nas z miną tak krzywą, jak mrówka 
polnego konika z bajki Lafontaine'a. Po- 
wiedziała naw, że mężowi jest zupełnie 
dobrze tam, gdzie jest, i że noc spędzona 
ną świeżem powietrzu nauczy go, jak się 
ma na przyszłość zachowywać. 
Jeżeli jednak mąż wasz, przenoco- 
wawszy pod drzewem, dostanie zapałenia 
płuc, nie wiem doprawdy, co zyskacie na 
tem oboje: pani i jej mąż? 

Gdy bednarka oburknęła ją po raz dru: 
gi, pogniewała się i ja pogniewałem się 
także, nie dlatego abym wistocia był obu- 
rzony na nieczułą małżonkę pijaka, ale 
wprost dlutego, że to my gniewaliśmy się; 
że panna Ludwika Haveone miała szare 
oczy, na łaski których chciałem zasłużyć, 
których przyjaźń pragnąłem sobie zjednać. 
Nakoniec stara zdecydowała się zawołać 
dróg swoich synów, siedzących przy ko- 
acyi: 


m Dobrze, (obrze — odparli — pójdzie 
się tam, ale niema nic pilnego e 
Panna Ludwika oświadczy 


"im, że mu- 


szą iść natychmiast—i ja także przybrałem 
rozkazujący ton, bo chciałem robić to 
wszystko, eo ona rcbi i tak jak robi ona, 

Nakoniec mili synalkowie powstali. Wy- 
ciągnęli ze stodółki nosze i skrzywieni wy- 
ruszyli w drogę, 

— Chodźmy za nimi — szepnęła mi do 
ucha—zobaczy pan, że inaczej wrócą się z 
drogi. 

Poszliśmy — i w dziesięć minut później 
pijaczyna włożony był siłą pięści na nosze. 
Machinalnie sięgnąłem do kieszeni, by dać 
co chłopcom za fatygę. 

— Co też pan robi—szepogła— nie płaci 
się synom za to, że chronią włąsnego ojca 
od niechybnego zapalenia płac. 

— Ma pani zupełną słuszność—odparłem 
— i coprawda zaczynam wierzyć, że musi 
ona być zawsze po jej stronie. Jeżeli kie- 
dykolwiek będę mist jaką wątpliwość su- 
mienia, czy wolno mi będzie zwrócić się 
do niej po radę? 

Nie odpowiedziała nic. 

— Uciekam—zawołała tylko—ojciec mu- 
si być o mnie niespokojny! 

Chciała się ze mną pożegnać; powiedzie- 
łem jej jedank, że mrok zapada, że pols 
są puste, a pijacy w rodzuju Baltazara nie 
należą w okolicy do rzadkości, że nie mam 
nic pilnego do roboty, że pragnę odprowa- 


dzić ją do domu. Sądzę, że w d RE 
trochę, 


| 


| 


mojego zdania, że przestraszała ją 


cisza pól o reg ROSA sią 

niewi wszakże i ruszyliśmy w drogę. 

Trudniej już przyszło mi zdobyć sobie 

wo niesienia, je szkatułki. — ir 
ja chcialem ją wziąć. to powód 

do maleńkiej +. grom podczas 

wa jej ręka była przez chwilą 

w mojej. Nie jestem tego po 


„ gatunki używane w zastępstwie cieszyły sig 
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- Wokali na można było dostać tylko po 
213) A na Paryż tylko po 228!/, tak więc zwyżka 
ograniczyła się do '/,9.  Pólimperyały nowe na- 
z po 9 re. 4 kop. a kupony metaliczne 
1804. Zwyżka kursów papierów sp AATE 

uwidocznila sę jaż w sobotnich obrotach 

prywatnych, w dnia dzisiejszym zrobiła dalsze po- 
stopy, W ciąga zebrania jednak wiela spekalan 

tów, korzystając z chwilowej poprawy, przystąpiła 
do realizacyj zakupów poprzednich, co było możli- 
wem tylko po kursach znacznie obniżonych. Sku 

tkiem tego, targ zakończył dzień dzisiejszy w uspo- 
sobieniu slabem  A* cze bankowe ruskie doszedł- 
szy do 8,8, były później oddawane po 808!),, mię: 
dzynarodowe obniżyły się z 606 na 600, dyskonto- 
we z 746 na 740, prywatne z 412 na 410. Akcye 
kolejowe carycyńskie cieszyły się wielkim popy- 
tem; ich kurs podniósł się do 162%, później je- 

Anak pod naciskiem realizaeyj zeszedł na 161//,. 
Akcye kolejowe kursko kijowskie nie miały wcale 
nabywców i spadły o 7 rs. (835—328) skutkiem 
niepomyślnyćh pogłosek, dotyczących tej drogi. 
Akcje głównego towarzystwa nawet po 26) nie 
znajdowały iorców natomiast mocnfej trz mały 
sig akoye moskiewsko razańskie, nabywane w par- 
tyach wigkszysh po 478. Akcye towarzystwa ubez- 
pieczeń „Rosya* wzmocniły się do 306 skoje- in- 
nych towarzystw ubezpieczeń ofiarowana kur- 
sach obniżonych nie miały nabywców; między in- 
nemi ofiarowano skcye „pierwszego“ towarzystwa 
0 1800. Pożyczki premiowe nabywano przed giel- 
4 po 266 i po 242 a w ciągu zebrania po 263%, i 
po 2893/,. W dziale papierów wkładowych popra- 
pana się prasą on p pożyczek wschodnich 
nabywanych po 96%,, dia jyezki 4-ro proo ( 
821, — 3), i dla ol ligeonh - mlejskick oe, 
Wich (po 95) podczas gdy kurs 4!/4%/* listów za- 
stawnych obniżył się o 14°% (1562'/,) innych zaś 
mie było wcale w obiegu. 

Bawełna Liverpool, I listopada. W tygo 
dnia ubiegłym targ totejszy był bardzo wzburzo- 
wa Odkąd ano niżeze urzędowe oceny zbio- 
rów, w hendlu irowwpożo rozwinął się żwawy 
ruch spekulacyjny, co skłoniło także przędzalni- 
ków tutejszych do powiększenia swoich zakupów, 
Dostawiono im 42,660 bel. Mała zniżka piątkowa 
wyrównała się już w poniedziałek i od tego cznsa 
ceny podnosiły sig z dniem każdym. Urzędowe 
notowania ych pa zr zwyżki: "ją Ę dla 
low pry | do good middling Orleans i Texas; 
14 p. dla ordinary i E rę ordinary tego. samogo- 
ochodzenia, 9/,, p. dla wszystkich innych gotan- 
ków bawełny amerykańskiej, '/, p. dla bawełny 
brazylijskiej tudzież dla bruna'nej i biułej egip- 
skiej, które to gatanki były przedmiotem bardzo 
twawych obrotów, wreszcie ję p. dla bawełny pe- 
ruwiańskiej i afrykańskich, Bardzo żwawe obroty 
wykonywano bawełną wschodnio indyjską; sprzeda 
Lo 14,870 bel, notowania wszystkich Hinghmighat, 
Brosch, Khomdeish, Belaten 1 Tinniyeily podniosły 
się o tjs pP- wigksza część Ovonra, Comptah i gor: 
sza Western zyskaty his p. tylko Dhollerah jest je- 
szczę względnie zaniedbabą. Bardzo ważne poru 
szenia wywołały zniżone oceny zbiorów, we wszy- 


na rynku fu'ejszym, po cenach nos: ch się 
raptownie. Ożywienie dbaoiae z. bar- 
dziej w środę, gdy sprawozdanie pp. Neill Bros 
otwierdziło w zasadzie powyższe oceny. W ocze- 
iwaniu mającego drié nadejść sprawozdania biura | 
rolniczego i skatkiem realizacji ze strony lgkli- 
wszych spekulantów, którzy chuieli zabezpieczyć 
sbie zyski, usposobienie osłabło wprawdzie nieco 
w ciągu dnia wczorajszego, lecz tylko ua chwilę, 
bo gdy wspomnione sprawozdanie urzędowego bin- 
ra waszyngtońskiego potwierdziło dziś rane ocenę 
Cottou Wortel i gdy równocześnie dowiudziano się 
o zwyżce mtowań new-yorskich o jakis 4) pan- 
któw, na targa zapunowało prawie dzikie wzbu- 
rzenie, w ciągu kilka minut ceny podskoezyły o 
"s p. Wprawdzie nadzwyczajra ta zwyżka nie 
mogla utrzymać się całkowicie, lecz tag pozostaje 
ciągi w gorączkowem podniecenia i z cułem zan- 
fabiom ocz kuj» jeszcze si mniejszej zsyżki cen. No- 
towa ia końcowe były wyższe niż przed tygo- 
dniem o 26 2% puuktów n mianowicie notowano 


ną została besemernia wraz z urządzeniem |sze otrzymać obligacye płatne w złocie, 
elektrycznem, do Krzywego Rogu. Część lub w walucie papierowej. Kars złota bę- 
fabrykiz piecami Martensa ma być czynną {dzie obliczany do 17 kwietnia r. p. podług 
jeszcze przez cały rok przyszły, jak donosi | każdorazowego notowsnia giełdowego we- 
„Kuryer warszawski”, kali na Londyn. 

Opłaty patentowe. Stosownie do cyrkula- | Zarządy kolejowe w Niemczech opracowały 
rza departamentu handlu i przemyslu, opła- | projekt zniżki ceny biletów dla osób, któ- 
cie patentowej podlegają nietylko banki, re biorą bilety na przejazd 1,000 kilome- 
als i dyrekcye towarzystw kredytowych |trów. Rabat 26%/, zapewnia się tym na- 
ziemskich. Obecnie władza miejska we-| wet, co po powyższą pm w 
zwała towarzystwo kredytowe ziemskie wciągu roku. Za bilety jednak musi być 
Warszawie do wniesienia opłaty patento-  wniesioną opłata z góry. $ 
wej za lata ubiegłe. | Berlin. Dzienniki niemieckie, rejestrując 

Ugody handlowe. „Mosk. Wied.” donoszą, głosy prasy ruskiej o zakazie przyjmowa- 
iż ministeryum skarbu przejrzeć ma wszyst- |nia papierów ruskich na zastaw w bankach 
kie umowy i traktaty, co do handlu i że- rządowych, rozgoryczeniu pewnej części ga- 


middliag ameryksńską (L M. C} na listopad 54'/,,, 
na istopad grudzień 638, us grudzieństyczeń 
Dijes na styczeńnłaty 547), na laty-marzec Ogy, 
na marzec kwiecień 64, na kwiecień-maj 64/45, 
na maj czerwiec Ót, na czerwiec lipiec 654%,, p. 

Przędza i tkaniny bawełniane, Manchester 
10 listopada. Zgodnie ze zwyżką cen bawełny, tike 
że na tutejazym rynku wystąpiła zwyżkn jeszcze 
silniej i wybitniej, notowania większej części ga- 
tanków przędzy musiano podnieść o 'j, p. Wpraw 
wdzie popyt po cenach podwyższonych nie jost 
dotychcym» wielki, obroty w tygodniu ubiegłym nie 
dosięgły yfr zbyt wysokich, lecx przędzalnicy i 
fubrykanoi tutejsi są doskonule zaopatrzeni w za- 
mówienia. 

Pi Jlasyre, 14 listopada, Sprzedano 
660 bel. Bardzo ordynsryjna Louisiana 68,40, gor- 
sza 66.00, Georgia dobra srdgnaryjna 64,60, ordy- 
naryjun  7b.60, ma list 6680, ma  gr.-st.-lt, 
66.00, na mr.-kw.-maj 67,10, na cz, 6800, na 
lp. 6875 Ouvmra dobra ordynnryjua fair 60.00, 
Hronoh lobra ordyneryjna 5380). 

Cukier. Kijów,;!8 listopada, W tygodniu u- 
biegłym wykonywano dosyć wielkie obroty na tar- 
gu tutejszym, przy końca jednak cóny spnuły o 
20 kop, na padzie, co przypisują uatarczywej po- 
daży ze strony jedoej z firm tutejszych pragnącej 

Ozyskeć zadatek chociażby 20 kop. na padzie, 
Fakto inni wystąpili ze sprzedażą na letnie mie 
siące, żądając 10 a nawet 6 kop. zidatku. W oiągu 
tygodnia sprzedano mączki w kampanii bieżącej 
80100 padów po rs. D, stacya Moskwa 76,000 po 
4221), — 4.50 stacye dróg południowo zachodnich 
i 66,'00 pudów po 4.50 — 4.50 stacye drogi fa- 


stowskiej; z przyszłej kampanii (1888/89) sprzeda. | 


no 20,000 pudów po ra. 6 stacya Moskwa 40,200 
padów po 4.10—4.50 stacye dróg poładuiowo 2a- 
chodnich, Na wywóz za granicę kupiono 16,000 
pudów po rs, 822!/, stacye drogi fa stowskiej, 


Przemysł, Ilandel i Komunikacye. 


glugi morskiej, zawarte między Rosyą a zet ruskich przypisują środki ekonomiczne 
|zagranicznemi państwami. Jedną z pierw- Niemiec, będące jakoby represaliami za 
szych pasecan wh dla Rosyi ugód środki finansowe i gospodarcze, uchwalone 
będzie nowy traktat handlowy między Ro- przez rząd ruski rep er cudzoziemcom. 
jsyą a Hiszpanią; o wprowadzenie go w| Wiedeń. W stolicy naddunajskiej zwraca 
[życie z dniem | przyszłego stycznia (po- powszechną uwagę mianowanie barona 
|dłag nowego stylu) Rosya układa się wła- Czedika prezesem głównej dyrekcyi dróg 
śnie z Hiszpanią. |żelanych państwowych i dożywotnim człon- 

Zmniejszenie się przemycania okowity, Z po- | kiem izby panów. Na loteryi życia wy- 
granicza pruskiego donoszą „Dniewnikowi grał ten człowiek główną wygranę. Był 
warszawskiemu” co następuje; - nauczycielem szkóły elementarnej, 


wanie, iż podwyżka akcyzy na spirytus w |następnie bardzo podrzędnym urzędnikiem 
Prusiech wpłynie na ustanie kontrabandy |w ministeryam oświecenia, potem dyrekto- 
okowity, w zupełności się sprawdziło, Po-|rem akademii handlowej. Tu odwiedził 
cząwszy od dnia 1 (13) października, kon- |go słynny finansista baron Filip Schey i 
trabanda ustała, a nawet nasz spirytus |ofiarował mu posadę dyrektora na zacho- 
zaczyna być do Prus przenoszony. to. |dniej kolei Elżbiety, Po roku 1875 wszedł 
„go się okazuje, iż właściciele gorzelni nad-|znowu do służby rządowej, powołany przez 
jgranicznych mogą teraz robić dobre inte-|ministra Ohlumeckiego i doczekał się dzi: 
'resy. Byłoby bardzo naiwnem łudzić się |siejszych godności. 

nadziejami, iż ustanie wódczanego prze- 
mytnictwa połączone jest z ustaniem kon- 
trubandy wogóle. Dawni wódczani prze- 
mytnicy wezmą się teraz prawdopodobnie 
do kabaly, która i obecnie wprowadza się 
jako kontrabanda. Przemycanie lerbaty 
najbardziej jest rozwinięte w pow. wieluń- 
skim i lipnowskim”. 

Budowa dróg szosowych, Dzienniki pe- 
tersburskie piszą, Że ministerynm komnni- 
kacyj w porozumieniu z ministeryum skar- 
bu, postanowiło dawać osobom prywatnym 
| lub instytucyom pożyczki amortyzacyjne na 
budowę szosy. 
| W nowym projekcie ustawy. o drogach 
| komunikacyjnych znajduje się paragraf, iż 


Kronika Łódzka. 


(—) Dyrekcya towarzystwa kredytowego 

m. Łodzi wystawiła w dalszym ciągu 8 nie- 
ruchomości na licytacyęg, z powodu nieza- 
łacenia raty majowej 1887 r. Suma po- 
pl udzielonych na te nieruchomości 
wynosi 98,200 rubli; terminy licytacyjne 
przypadają w dniach 3, 6, 7, 8, 10, 13, 
16 i 17 lutego 1888 r. 

Dyrekcya towarzystwa kredytowego przy- 
gotowuje obecnie sprawozdanie za rok fi. 
nansowy 1886/7, Jednym z ciekawszych 
szczegółów w sprawozdaniu tem będzie nie- 


z A ee 


h tunkach Sea Island, uwag racała A y 5 y 1 
Florida tócej ceny podniosły rię o Pi pz” takżo, Warszawa. Z przemysłu. Jedna z me- kapitanowie statków prywatnych, sternicy |zawodnie rezultat ze sprzedaży nierucho- 
ówa- | chanicznych stoluroi warszawskich otworzy- į maszyniści powinni być koniecznie pod-j mości, Ile nam wiadomo, w roku. ubie- 


ro 


4 P- 

Ha 

lone wzburw nia, bawełna amerykańska podrołala 
o Hig p., suraty o Y, p. hawełna bengalska o 

p- Óbroty dosięgły 11,000 bel. Nu targu term 
nowym położenie zmieniło sig zupełnie w tygodnia 
ubiegłym. Dotychczas spekulacya operowała nad- 


opytem po cenach podwyższonych o '/ 
Rat Tahike 1 p. za Fiji i 'j, za Gal- 


zwyczej ostrożnie a nawet dosyć powszechnem by-, 
ło mnimanie, że orgomne dowozy, jakich spodzie- 
„bez właściwego klucza i znajomości sekre- 


wać się należy w tym miesiącu — bez względu na 
to jakim będzie ostateczny rezultat zbiorów — raz 
pa muszą wywrzeć dotkliwy nacisk na targ. 
takich warunkach otrzymane w  poniedziałe 
aprawozdanie Cotton Wortel — następcy national 
Cotton Exchange — oceniające zbiory tylko na 
6,220,000 bel, musiały wywrzeć tem silniejsze wra- 
żenie; jest to ocena niższa od wrześniowej o jakie 
200000 bel; podczas gdy większość publiczności 


była przygotowaną na oceng wyższą o 100,000 — | wreszcie nawet 
tel Wpływ tego sprawozdania był prze- | 


nikającym; natychmiast rozwingła sig do najwył-| 


200,050 bel. 


srego stopnia ożywiona spekulacya: wykonywano 
obroty olbrzymie, jakich dawno juź nie wi 


wien, ale ręka moja musi to pamiętać, 

W drodze zwróciłem uwagę na jej go- 
towość do pełnienia dobrych uczynków. 

— Cóż pan chcesz, odrzekła — jestem 
ogromną egoistką. Gdyby pijak ten był 
został na drodze, całą noc myślałabym o 
grożących mu piebezpieczeństwach, a lubię 
dobrze sypiać. 

Potem mówiliśmy jeszcze — 0 czem?... 
nie pamiętam doprawdy, ale wiem, że miły 
jej głosik zachwycał mnie... Chwytałem 
dźwięki — wyrazy mało mnie obchodziły. 
W krótce be z drogi na ścieżkę, na 
której niepodobna było iść obok siebie. 
Ona poszła przodem, ja szedłem o dwa 
kroki za nią; opa milczała, ja też nie mia- 
łem chęci do mówienia. 

Najrozsądniejszy nawet człowiek doznaje 
pewnego wrażenia, gdy znajdzie się wśród 
zmroku nocy i ciszy pól sam na sam z mło- 
dą i ładną kobietą. Ja zaś byłem dziś 

łęboko przekonany o tem, że panna Lu. 
r jest w swych szczęśliwych dniach 
ładną, zupełnie ładną, i że ci, co' sądzą 
inaczej, nie znają się na tem co piękne. 
Tu i owdzie ukazały się na niebie gwiaz: 
dy: w okolicznych wioskach uciszyło się 
wszystko; od czasu do czasu tylko do uszu 
naszych dochodziła głucha groźbą oceanu, 
niewidzialnego sąsiada naszego, który znać 
poswarzył się z kimś, a odgłos walki, nie- 
siony wiatrem ponad wzgórza i szczyty, 
dochodził do nas stłumiony i cichy. 

Choć noc coraz to czarniejsza zapadała 
rozróżniałem wciąż zręczną sylwetkę idą- 
cej przodem kobiety, Główkę ubraną w 
okrągły kapelusik trzymała wysoko pod- 
niesioną w górę, małe Śpiczaste łokcie zwró- 
ciła w tył. Zachwycsł mnie jej zręczny, 

elastyczny chód; pytałem się też w duchu, 
czy paryżanki mają równie szy: 
yw: układ?  Zalotny wdzięk całej posta- 


„s | 


ziano postępują nieustannie, 


na jej spotkanie. 
szny olbrzym ukazał się, sapiąc, jak miech |nią zjednoczył życie, 


lla. osobny oddział wyrobów rajsbretów, danymi ruskimi, 


W dniu dzisiejszym panowało na targu sa- | rajszyn, linijek i ekierek wszelkiego rodza-' „Raskija wied,” 
(ju, na wywóz do Cesarstwa. 


'Wynalazca-ślusarz, „Kurjer codzienny” 
donosi, że rzemieślnik Piotr Wędzyński 
wynalazł i wykończył nowego systemu za- 
mek, mający tę zaletę, iż oprze się wszel- 
kim pokusom rzezimieszków; otworzyć go 


tu zamku niepodobna. Trudnem jest tak- 
że i oderwanie skobla, z zamkiem owym 
się łączącego, a którego zadaniem jest 
utrzymywać sztabę zamykającą drzwi. Za- 
mek pomyślany został do drzwi tylnych od 
sklepu, do kas- ogniotrwałych i skarbców, 
i do mieszkań prywat- 
nych. 

Przenosiny fabryki stali z Nowej Pragi, 
j Obecnie przeniesio - 


wnością siebie. Zdawało mi się, że zie- 
mię, po cja | stąpa, ujarzmia każdem 
uderzeniem maleńkiej nóżki, Wydało mnie 
się też, że stworzona jest na to, by mnie 
prowadzić, że celem mego, istnienia jest 
iść za nią i być szczęśliwym wszędzie, 
gdzieby mnie ona zaprowądzić mogła. 

Owładnęło mną rozkoszne wrażenie. Wy- 
dało mi się nagle, że młoda panva jest 
moją żoną, że zapóźniliśmy się, obchodząc 
razem nasze winnice i pòla, że teraz spie- 
szymy z powrotom do domu na obiad, że 
zjemy go wesoło razem i że przy czarnej 
kawie posadzę sobie na kolanach tę śliczną, 
małą kobietkę, zdolną troszczyć się o los 
biednego pijaka, w której sercu przeto są 
skarby miłości! I śniło mi się, że po- 
siadłem ją dziwnym i szczęśliwym trafem, 
że była moją, zupełnie moją — i że wolno 
mi z nią robić, co tylko zechcę. 

Głośne szczekanie obudziło mnie z za- 
dumy, obejrzałem się i spostrzegłem ol- 
brzymiego psa, który z radosnem skomle- 
niem przypadł do nóg panny Ludwiki, po- 
czem pokazał mnie zęby i skoczył ku mnie, 
widocznie nieprzyjaźnie usposobiony. 

— Cicho, psie — zawołała — cicho szka- 
radniku, do nogil 

— Kiedy pan byłeś tyle łaskaw odpro- 
wadzić mnie dotąd, proszę dalej — powie- 


działa poważnie — przedstawię pana me-jw dalekie kraje. 
Pies i ojciec poppi wszystko— | suy, które przed chwilą pieściłem. Prze- 


mu ojcu. 
rozkoszne marzenie rozwiało się. 
Doszliśmy do miejsca 


Niestety, kto idzie, dojść musi, choćby | okręt, 


czasem rąd pozostać w drodze, 
Stara służąca wybiegła naprzeciwko nas 


z latarką. Z wielce zaaferowaną miną po- myślałem. A co do niej?... ma ładne oczy, 
wiedziała nam, że pan Havenne zaniepo: | śliczną cerę, jasne włosy, milutki głosik i 
wyszedł! dobre, litościwe serce. Qzyż to jednak do- 
wili stra- |syć, by zapewnić szczęście 2 


kojony spóźnieniem się panienki 
W tej samej ch 


ł się dziwnie harmonijnie z ną |kowalski. Skoro spostrzegł nas, rzucił się |nad pijakiem 
ij młodej dziewczyny, UMS pat na pannę Ludwikę i myślałem, że ją poź- ! zyneczków, i 


przėznaczenia.|że uwolniony z rozbicia, wsiada znów na 


Dowiadują się o tem |głym sprzedało towarzystwo zaledwie trzy 
nieruchomości, 4 we wszystkich trzech wy< 

Droga żelazna warszawsko-wiedeńska. Do-|padkach suma osiągnięta ze sprzedaży po- 
chody osiągnięte w październiku z ruchu kryła trzy razy pożyczkę towarzystwa. 
na drodze warszawsko wiedeńskiej nie za-| (—) Zwyczajne ogólne zebranie członków 
oczekiwań giełdy berlińskiej. łódzkiego towarzystwa dobroczynności o1- 
i Wykazały one ubytek 48,000 rubli. Ber.| będzie się w poniedziałek dnia 28 listopa- 
linski „Boersen Courier” robiąc o temida o godzinie 5 po południu w nowej sali 
„wzmiankę, wyraża jednak przekonanie, że; Paradyzu na Wólce. 
niezadawalniający rozwój dochodów, nie| Rada gospodarcza towarzystwa dobro- 
wywrze większego wpływu na tegoroczną |czynności, zawiadamiając o tem, zaprasza 
dywidendę od akcyj. do współudziału w obradach ogólnego ze- 

pre Lr ruskich dróg żelaznych. i brania wszystkich członków, — mężczyzn i 
Według „Prawit. wiestnika” warunki za- kobiety, Porządek dzienny składać się 
kupu drogi riazańsko-morszańskiej są na- | będzie z następujących punktów: 
stępnjące: akcyonaryusze otrzymają 5%/,| 1) Przedstawienie sprawozdania zarządu 
papiery państwowe podlegające umorzeniu | towarzystwa i przytułku dlą starców. 
w terminie tym samym co akcye kolejowe. | 2) Wybór członków do rady gospodar- 
Stosownie do życzenia mogą akcyonaryu- ' czej. i 
małe ręczyny w swoich Gniewny powróciłem do Mon.Cep. Choć 
grubych wielkich łapach. jednak obiad był szkaradny, bo odgtzewa- 

Ludzie, któczy sadzą się na _ pozorną ny, zjadłem go z apetytem; wypiłem też 
obojętność, wściekają się, gdy ich kto złu. kawę, nie żaląc się na to, że nie mam żo- 
pie na gorącym uczynku jakiegokolwiek ny, którąbym mógł wziąć na kolana. 
wzruszenia, O droga, ukochana wolności moja! jesteś 

— Gdzieżeś ty była — wołał, co się z szczęściem mojom i jeżeli kiedykolwiek 
tobą działo? No powiedz, skąd wracasz, stracę cię z własnej winy, cokolwiek spotka 
Ludwiko, co się z tobą działo? jmnie potem, sam sobie winien będę. 

Pytał wciąż, gniewał się, że mu nie od- 

„wiada, a nie dał jej dojść do słowa. XVII. 

apróżno usiłowała opowiedzieć mu swoją 
historyę, — mówiła coś o kopalniach, pija- 
ku i jego żonie; napróżno usiłowała przed- 
stawić mnie, Sylwina Berjac, który jej po- 
mógł i odprowadził ją do domu. On  po- 
wtarzał wciąż jedno: „Gadaj co się z to- 
bą stało. 

— Kto pan jesteś? — zawołał nagle, 
wlepiając we mnie oczy. Gęste brwi jego 
przy świetle latarni wyglądały, jak płoną- 
ca wichy, a oczy rzucały pioruny na czło- 
wieka, który odprowadził mu córkę, porzu- 
ciwszy pewnie zamiar porwania jej. Ukło- 
niłem mu się co rychlej i wróciłem do do- 
mu, nie zatrzymywany przez nikogo. Zły 
byłem okrutnie na pannę Ludwikę, że po- 
stawiła mnie w tak Śmiesznem położeniu. 
Zły byłem na siebie i na tę przeklętą wy- 
obraźnię moją, która zapędziła się gdzieś 
Przeklinałem dziecinne 


dowolnił 


re, że zgniecie jej 


7 kwietnia. 

Poczciwa moja. Franciszko, — ktoby to 
powiedział mi dobrze, co się w całej 
okolicy dziaje. Nie można przecież nucić 
bezustannie kantyczek, przebywać na górze 
Tabor lub w krainie wybranych. Zbiega 
się czasem cichutko na ziemię, wędruje do 
Saintonge, siada na progu i wypytuje prze- 
chodniów o to, co słychać na Świecie. Po- 
wiedziała mi, że pana Hovenne szanują 
wszyscy, że jest bardzo „mądry” i że każ- 
de słówo jego, to szczere złoto. Że jeduak 
i on ma swoje dziwactwo, Nie przyjmuje 
i znosić nie może ludzi odzianych we frak, 
tużurek i żakietę, z obawy by mu nie za. 
brano panny Ludwiki, którą kocha i chce 
dla siabio zachować. 

Teraz rozumiem już dlaczego mnie tak 
uprzejmie przyjął; musiałem wyglądać na 
konkurenta, na złodzieja młodych dziew- 
cząt! Uspokój się poczciwcze, możesz spać 
spokojnie. Nikt na twoją własność nie 
czycha. 

Bądź co bądź, człowiek bez majątku, 
który córkę swoją poświęca ojcowskiej za- 
zdrości, jest szkaradnym egoistą. Nie bę- 
dziesz przecież żyć wiecznie wielki bada- 
czu drobnych roślinek; a potem co się 
z nią stanie, biedączką? 


klinałem głupotę człowieka, który ledwie, 


, by drugą równie niebezpieczną 
przedsięwziąć wyprawę, 
— Miłego teścia mialbym teraz — po- 


temu, ktoby z 
Można się litować 
a mimo to lubić czułych ku- 
(D. c. n) 


Nr. 258 


3) Wybór członków do komisyi rewizyj: 
nej. 
4) Wybór zarządu dla przytułku. 
5) Powzięcie decyzyi, czy fundusze ze- 
brane w tym roku przez 
mają być dołączone do 
kapitału rezerwowego. 
6) Rozmaite wnioski, 
Prezes: Heinzel, — sekretarz: Hofer, 
(—) W tutejszych sferach kupieckich opo- 
wiadano sobie w tych duiach fakt nastę- 
pujący. Agent winien był fabrykantowi 
400 rubli, które potrzeba było uregulo- 
wać. Zdarzyło się właśnie, że agent otrzy: 
mał w komis jakiś towar którego fabry- 
kant potrzebował; agent 
i tym sposobem wyrównał rachunek, Do-| 
tychczas wszystko w porządku, ale należało 
ema zaspokoić firmę, która oddała w komis 
w towar. 


leżności od fabrykanta, "Trwało to dość 
długo, wreszcie zjawił się w Łodzi sam 
właściciel firmy, a wówczas agent oświad- 
czył krótko i węzłowato, że fabrykant (ów 
dłużnik muiemany) jest bliski bankructwa, 
że niema co liczyć na odebranie całej su- 
my, a najlepiej będzie poprzestać na jakimś! 
procencie. Wierzyciel poprosił tedy agen- 


Z ZA Z 
NE O 


komitety damskie, ` 


istniejącego już w 707 art. 


go dostarczył, 
j 
irma upominała się o pieniądze, | 
agent odpowiadał, że nie może odebrać na- | 


chylił się do tego żądania 

ceniu podajemy. 
„Przedwszystkiem sąd wyszedł z założe- 
nia, że zasada locus regit actum zawarta 


zastosowanie co do aktów 
urzędowych; że akty prywatne, sporządzane 
bez udziału władz publicznych, nie ulegają 
pomi zasadzie w tym samym stopniu 
onieczności. Przyjąwszy jednak nawet prze 
ciwne założenie, oczywiście że nie można 


dług niej winna być ocenioną ważność aktu 
w czasie jego sporządzenia. Cò się tyczy 
przedawnienia, to jest to przepis porządku 
publicznego; 
umów pomiędzy osobami prywatnewi (art, 
2,220 k. c.); dla tego też przedawnienie 
winno być zawsze oceniane podług przepi: 


sów tego kraju, gdzie wytoczoną jest skar- |; 


ga sądowa i gdzie umowa ulega wykona- 
niu. Artykuł 1,540 ustawy post. cyw. po- 
woływany przez powoda, ustanawia wpraw- 
dzie wyjątek od powyższej zasady, oczywi- 


| sta jednak, wyjątek ten nie tylko, że jej 


nie osłabia, lecz owszem mocniej ją utwier- 


RR. S DZIENNIK ŁÓDZKI. 
s RZE CELE 


(października (21 i 23 września 


nie może on być przedmiotem |zarządów dróg żelaznych. 


) x. b. przy-]son jest tylko uczestnikiem, głównymi zaś 
; motywy w skró: | winowajcami są Gragnon i i Gorov. 


Poznań, 16 listopada. (Ag. p.). Wiec 
szkolny, który odbył się tu dzisiaj, celem 


U p. c. znajduje niewątpliwe założenia protestu przeciw zniesieniu nauki 
autentycznych, | języka polskiego w szkołach początkowych, 


uchwali też adres wierności dla Papieża, 
który przesłany zostanie na ręce kardyna- 
ła Ledochowskiego. 

Petersburg, 16 listopada. (Ag. pół.). Dziś 


zasady wyrażonej w arte 707 tłómaczyć |ukończone zostały narady w ministeryum 
inaczej, jak tylko w tem znaczeniu, że po- | ko 


munikacyi w sprawie podniesienia taryf 
przewozowych od zboża do portów i suchej 
granicy, obniżonych z powodu konkurencyi 
Postanowiono 
przywrócić na wszystkich drogach taryfy, 
obowiązujące przed 1 marca r. b. Decyzya 
ostateczna w tym względzie zależeć jednak 
będzie od zatwierdzenia rządu. 

Paryż, 16 listopada. (Ag. p.). Ankieta 
parlamentarna przesłuchała wczoraj dyre- 
ktora banku Seilliere'a, Demąchy, który 
oświadcza, iż nigdy nie słyszał, aby Seillie- 


dza, W rzeczy samej, jeśli prawo przepi. |”9 opowiadał o stosunkach swoich z Wil- 


ta, aby go zaprowadził do owego dłużnika, 
Umówiono się na godzinę l2-tą, gdyż o 1 ej 
wierzyciel miał Kraz Agent nie sta- 
wił się ua. oznaczonem miejscu, Wierzy- 
ciel, czując ieczysty interes, udał się 
sam do fabrykanta, gdzie przekonał się 
jaknajdokładniej, że rachune 
dawno już został załatwiony. Na uwagę 
zasługuje szczegół, że agent w danym wy- 
padku nie zawahał się przed oszczerstwem. 

(—) Pomyłka. W pewnej fabryce było 
do sprzedania stare żelastwo. Do kupna 
stawili się trzej spólnicy H. L. G., N. K. 
i F. J. Kupcy zapłacili, zabrali towar i 
odjechali. Niebowom jednakże- spostrzegł 
magazynier brak dwu blach młodziatych 
które do kupna nie należały. Zaczął więc! 
poszukiwać i odnalazł obie blachy u nieja- 
kiego M. W. Sz. któremu wyżej wfmiei| 
nieni trzej kupcy owe blachy sprzedali; | 
prawdopodobnie zabrali je przez pomyłkę! 
wraz ze starom Żelastwem... 

(=) Ślizgawica. Wypadki upadnięć na 
bruku lub na chodnikach zdarzały się bar- 
dzo często w ciągu ostatnich dni. Jeden 
z tych wypadków zdarzył się na stopniach 
sklepu i przyprawił upadającego o zwich- 
nięcie ręki. |. 

Nagły mróz duje się we znaki koniom 
pociągowym, gdyż wielu właścicieli nie wi- 
działo jeszcze potrzeby ostrego  podkucia 
koni. Zdaje się, że mróz potrwa, gdyż 
sprzyja mu pogoda. 

(—) W Zgierzu odbędzie się w niedzielę 
koncert wę = ów g w którym 
współdziałać będą panie Rawicz Mikułow- 
ska i Julia Leichnicówna. 

(—) Koncert pp. Rawicz-Mikułowskiej i 
Owernera jeszcze raz został odłożony, — 
tym razem jednak stanowczo na środę dnia 
23 listopada. W programie zajdą niektóre 
zmiany, oczywiście na korzyść koncertu. 

(—) Dzisiejszy drugi koncert w sali kon- 
certowej Vogla ma charakter koncertu po- 
pularnego, bowiem tylko pierwsza jogo 
część składa się z utworów wagnerowskich. 
Program jest następujący: 1, a) zecitativo 
i romans z „Tannhdusera”, b) taniec szko- 
Jarzy z opery „Meistersipgen*, na forte. 
pian, — p. Otylia Nagiel; 2) arya z I aktu 
„Tannhóusera”, solo barytońowe, — p. F; 
Krauze; 3. Sen Elzy z „Lohengrina”, solo 
sopranowe, — p. Matylda Hauzer; 4. a) 
wale Dworzaka, b) wielki polonez Chopin- 
Liszta, na fortepian, — p. O. Nagiel; 5. 
arya hrabiny z „Wesela Figara“, Mozar- 
ta, — p. M. Hauzer; 6. a) śpiew Wernera 
z opery „„Trębacz z Säckingen“, Schwalma, 
b) „Postanowienie”, pieśń Liassena, e) pieśń 
ludowa Radeckiego, — p. Hausmann; 7. 
a) „Wędrowiec”, Szuberta, b) Pożegnanie, 
pieśń Geibel'a, — p. F. Krauze. 

(—) Dziś w teatrze Victoria, po cenach 
zniżonych, przedstawioną będzie operetka 
Straussa „Baron cygański.” 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— „Zbiór praw” zamieszcza rozporządze- 
nie o zmniejszeniu etatu duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego w wojsku okręgu war- 
szawskiego i œ wprowadzeniu luterskiego 
duchowieństwa, 

— Przedawnienie weksiu zagranicznego (art. 
700 i 1,540 ustawy postępowania cywilnego). 
Zagraniczny kupiec Sch. wystąpił z akcyą 
przeciwko tutejszemu mieszkańcowi L., na 
zasadzie dwóch weksli prostych, wystawio+ | 
nych przez L., na rzecz powoda w Sakso: 
nii, płatnych w październiku i grudniu 
1867 r. i na opó dostarczenia do tych 
weksli waluty w towarze złożył powód ko- 
pię faktury. Pozwany, nie przecząc otrzy- 
mania towaru i wystawienia weksli, oświad- 
„czył, że należność uiścił i żądał oddalenia 
akcyi, jako przedawnionej z mocy art. 189 

Sąd handlowy wyrokiem z 3 i 5-g0 


suje, ża odnośnie do umów zawieranych za- 
granicą, stosowanym być ma dłuższy ter- 
min przedawnienia, istniejący na zasadzie 
ustaw zagranicznych, gdzie akt sporządzo- 
nym został, to tem samem nie ustala się 
bynajmniej zasada, że w podobnych wypad- 


prawodawstwa zagranicznego, które uchyla- 
ją zupełnie bieg przedawnienia, jak to po- 
stanawia właśnie 83 art. niemieckiej usta- 
wy wekslowej, powoływany przez powoda, 
Gdyby nawet przypuścić, że artykuł ten 
znajduje zastosowanie, nie mniej akcya Sch, 
ulega oddaleniu, ponieważ powód nie udo: 
wadnia wzbogacenia się (Bereicherung) 
wekslodawcy jego kosztem, o czem właśnie 
mówi rzęczony artykuł, a udowodnić to 
jest obowiązanym na zasadzie ntt. 366 ust, 
post: cyw. Jakkolwiek zapozwany nie prze- 
czy otrzymania towaru, jednakże twierdzi 
on zarazem, że dług zapłacił, a ponieważ 
przyznanie nie może być dzielone (art. 
1,856) na szkodę osoby, która je uczyniła, 
sąd nie ma prawa odrzucać drugiej części 
twierdzenia pozwanego, od tego ostatniego 
zaś. niepodobna żądać złożenia dowodu uisz- 
czenia długu, ponieważ fakt ten mógłby on 
udowodnić tylko za pomocą swych ksiąg 
handlowych za rok 1867, tymczasem zgo-| 
dnie z art. 11 k. h. takowe obowiązanym 
był przechowywać tylko do 1878 r.; w obec 
czego i w obec oświadczenia L., że po 
upływie lat 20 od zawarcia umowy i nisz- 
czenia długu, nie może on posiadać dowo- 


sonem. Rewizya dokonana wczoraj wsku- 
tek zeznań Laurenta okazału się bezsku- 
teczną, osoba bowiem, u której rewizyę 
przedsiębrano, $dążyła ukryć listy. 

Paryż, 16 listopada. Obiega petycya, żę- 


k z agentem kach enajdują zastosowanie i te przepisy | dająca wydania Wilsona w ręce sądu i 


abdykacyi Gróvy'ego. 

Berlin 16 listopada. + Tageblatt” donosi 
z San Remo; Następca tronu oświadcza, 
że po otwarciu się ropienia nie czuje ża- 
diego utrudnienia ani przy oddychaniu ani 
przy przełykaniu. Opuchlina zupełnie zni- 
knęła, natomiast narośl wytworzona pod 
krtanią, nie uległa żadnej zmianie. Z po- 
wodu niepogody, lekarze doradzają chore- 
mu nie opuszcząć willi. 

Berlin, 16 listopada. Stan zdrowia cesa- 
rzowej nagle się pogorszył. Wyjechali do 
Koblencyi wielki książę i wielka księżna 
badeńscy. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI BANDLOWE. 


Berlin, 16 listopada, Przy otwarciu gieł- 
da była dziś usposobioną bardzo mocno, 
kursy zajęły po części poziom wyższy. We 
wszystkich działach rozwinął się ruch | 
żwawszy, skutkiem pokryć i zakupów zwyż- 
kowych. Większemi obrotami i wzmocnie- 


3 


Havre, 16 listopada. Kawa good average Jantos 
na STA 94.00, na luty 94,00, na sier. 90.00, na 
gr. 8700, 

Petersburg, 15 listepada. Weksle na Londyn 214, 
na Berlin 180,00, na Arasterdam 1067, na Paryż 
2237s, 'rimperyały 9.03, ruska premiowa pożyczki 
l-ej emisyi 264, takaź II em. 240, ruska po- 
życzka zroku 1878 162%, [l pożyczka wschodnia 


9615, III poż. wschodnia 984,; Gógrenta złota 
198,40 listy zast ziomak. 152'),, akoya ruskich 
wiel. b. 2. lei kursko-kijowskiej 820, 


warszawski 


baj 
49. 
w m, 
w m. 8.80. Konopie w m. 45.00, Siemie lniane w m. 
18.10, mróz, 

Manchester, 15 listopada. 
Water 30 Taylor 9, Water 20 Leigh 8, Water 
80 Clayton 83],, Mock 82 Brooke 85/, Mule 40 Ma- 

oll 83, Medio 40 Wilkinson 9!/;, Warpcops 32 

es 8'/;, Warpcops 86 Rowland 8!/,, Double 40 
Weston 95%, Double 60 zwykły g.12%,, 82" 116 
yds 16x16 gray tkaniny x 32/46 167, mocno. 


Water 12 Taylor 6'/4, 


TELEGRAME GIEŁDOW i, 
4dmau16 Z dair17 


Gielda Warszawska. reirs 
Żądano z końcem giełdy. 


Za weksle krótko(orminowe 


aa Berlin za 100 mr. , . . 6595 te 10 
„ Londya, 1 £. . . . 1480'/, 1132 
n Paryź „ 100 - fe. 15— 4 45.1214 
m Wiedeń „ 100 A. 1070 90 80 
Za papiery państwowe: | 
Listy Likwid. Kr. Pol. . , 80.16 | 9916 
Rós. Poż. Wschodnia s . . 16 76 96 50 
Listy Zas. Ziom. z 69 r. 98 80 98 60 
Listy Zast. M. Waraz, Her I =r — 
a Naida k- Z. 9875 | 9860 
» n » U 18.29 98 10 
Listy Zast. M. Łodzi Her. 1 = =. 
n » ”» » r ©; za A 
n » » » i Lr; m ad od 
Gielda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskie zaraz , . 19. — ; 178.70 
n » na dost. [378.25 | 177 75 
Woksie ne Warszawę kr. 178.60 | 177.96 
Š Petersburg kr. 17770 | 177.66 
» „dł 17590 {17610 
Š Londyn kr, 20.37 | 2086 
b ” at. 20.23 ; 20.221, 
» Wiedeń kr. 1§1.80 „16180 
Dyskonto prywatna "21a 2] 
Giełda Londyńska. | 


Weksle un Petersburg . . 
Dyskonto 40/, y | D's | 


a a 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 


Małżeństwa zawarte w dnia 16 lis'opada: 

W parafii katolickiej 

W narafii ewangielickiej — 

Starozakonnych — 

Zmar'i w dnia 16 listopada; 

Katolicy: dzieci do lat 16-1a rimarło 4, w tej 
Kczbie chłopców 4, dziewcząt—; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn -, kobiet 1, a mianowicie: 

Weronika Syska, lat 43. 

Ewangielicy: dzieci do lat [5-4u zmarło 4, w tej 


du uiszczenia, sąd nie widzi zasady żądać niem kursów odznaczały się  szczególniej liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 


złożenia takowych przez niego. 
(Gazeta sądowa). 

— Paryż, 16 listopada. W Marsylii było 
wczoraj trzęsienie ziemi, W COavaillon 12 
domów uszkodzonych. 

— Wiedeń. 'Trzęsienia ziemi sygnalizują 
z Gracu i Klagenfurtu. 

— Berlin. Operacya. Dunia 14 listopa- 
da w klinice bergmanowskiej przy ulicy 
Cegielnianej profesor Bergman wykonał na 
jednym z pacyentów operacyę wycięcia 
krtani wobec nader licznego audytoryum 
studentów i d-ra Maurycego Schmidta z' 
Frankfurtu, Wiadomo, że operacya ta 
należy do najcięższych i najniebezpiecz- 
niejszych, Wielu chorych umiera w kilka 
dni po operacyi a ci, którzy ją nawet 
szczęśliwie przebyli, żyją zaledwie kilka 
miesięcy, jeżeli nabrzmiałości są rzeczywi- 
ście złośliwe, rakowate. A nawet odzyska- 
ne Życie nie jest godnem zazdrości. Z czy» 
stego srebra wykonana krtań sztuczna, ma-, 
jąca zastąpić wyciętą, jest tak niewygodną' 
do noszenia, że większa część chorych uży- j 
wa jej tylko- kilka godzin dziennie. Mo- 
wa, możliwa jedynie za pomocą tego na- 
rzędzia, ma ton brzydki tak jak drewnia- 
na trąbka dla dzieci. Ze względu na cho- 
robę następcy tronu niemieckiego, z wielką 
ciekawością oczekują rezultatu tej najnow. | 
szej operacyi profesora Bergmana. Nad- 
mienić dla wiadomości szerszej publiki; 
wypada, że nie grozi niebezpieczeństwo . 
przy tak zwanej tracheotomii, której 
wprawny chirurg dokonywa w pół minuty. 
Tę ostatnią operacyę u następcy tronu nie- 
mieckiego, ma w danym razie wykonać dr. 
Braman, asystent słynnego profesora Berg- 
mana. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 16 listopada. (Ag. p.). „Birż. 
wied.” donoszą o nastąpić mającem wzmo- 
onieniu straży pogranicznej na granicy eu- 
ropejskiej do 2,600 ludzi. Taż gazeta do- 
wiaduje się o wniesieniu do rady państwa 
projektu akcyzy od nafty oczyszczonej, 
w ilości 40 kop. od puda- 

Paryż, 16 listopada. (Ag. p.).* Ministe- 
ryalna gazeta „Temps” powiada, że Wil- 


|-— za  korzec; 


pożyczki ruskie. 
usposobienie, bez koi przyczyny, pod 
wpływem rozmaitych pogłosek i 
odnoszących się szczególniej do formy i! 
rezultatów |spotkania monarchów. Giełda | 
zbożowa nie odpowiedziała oczekiwaniom, 
jakie wzbudziły pomyślne depesze zagrani- 
czne, Ceny podniosły się tylko o |: m. 
a obroty nie odznaczały się szczególniej- 
szem ożywieniem. (Główną przyczyuą tego 
są ciągłe napaści prasy półurzędowej na 
berlińską giełdę zbożową. 


Berlin, 16 listopada. uskiego 
179.00; £”/, listy zastawne 6400, 4%, hsty likwida 
cyjne 48.90, 56*/, pożyczka wschodnia II em 42,60, 
lil emisyi 58 60, 49/, pożyczka z 1880 r. 78.20, b% 
listy zastawne ruskie 91.76, kupony calu» 321 25, 
b'l, pożyczka pramiowa z 1564 roku 143.76,; takas : 
1866 r. 18250; ukcye bauku handiowogo 7460, dy- 
skontowego —.—, dr. żel. warsz. wied. 261.50, ak- 
Oye kredytowa austrynckie —,—, renta kolejowa 
Tuaka 91.40, 69%, rents złota 106.60, pożycz- 
ka ruska 4%/ wewnętrzna 45.60, dyskont> $ 9/4 
prywatna 2!/49/, 

Londyn, 16 listopada. Pożyczka tuska s: 1873 
B'le. Konsole angielskie 1083/,. 
Warszawa, 16 I'słopada. Targ ua placu Witkow- 
skiego. Pszenica em. i ard. ——, patra i dobra — 
——, biała 610—630, wyborowa 65)—670; żyte 
wyborowe 375—420, średnie 355—360, wadli 
we ———; jęczmieb 2i 4-orzęd. 200—250, owies — 
— —,gryka —— ——, rzepik letni — —, zimowy — 
——, rzepakrapszim. ———, groch polny —=——, 
gukr.————, fasola ————, ziemniaki — —— 
kasza jaglana ———,  jętz- 
mieuna ————— „ gryczana gruba 
— — — za pud. Dowieziono pszenicy 
„000, jęczmienia —, owsa 800, 


Orcy. 
Warszawa, 16 listopada. Okowita 78%% z akcyzą po 
k.9%,.Stosunek garnca do wiadra 100—307!. Hurt. 
skład. za wiadro kop. 8102—8118, za gara. 2631/,— 
264. Szynki za wiadro kop. 8235—824, za garme 
267']1—268 kop. (z dod. na wyschn. 20/,). 

Berlin, 16 listopada. Pszenica 151—178, na list, 
gr. 169'/,, na kw. maj 1601/,. Żyto 116 — 122, na 
ist. gr. 1203/,, na gr. st. 1211). 

Londyn, 15 listopada. Cukier Jaya 96 proe. 16%, 
as cukier burakowy 13%, słabiej. Centryfagal- 
ny Cuba 16. 


Liverpool 16 listopada. Sprawozdanie początkow:, 
Przypuszczalby obrót 8.60%) bel; spokojnie. Dzien- 
„A So. i Bi, Totu say powy 
gal gi ir » Tuiniyelly good fsir 4 k 

Liverpooi 16 listopada. yprawordanie e ka 
8,000 bel, z tego na apekulacyg | wywóz 1,071 i» 3 
spokojnie. Middling amerykań ist. 69, na 
list. gr. 53% k BA st 


Biləty banka 


r. 


857, żyta 
grochu polnego 


Bev- 


mj. 6% 
sier. 5 
N ür- 
(Fair Rio) 184, dto Rio 
paź. 16.60, na k 


mann z Winnic, Kopczyński z Dombrowie. 


i AR À 
Ea! UWAGA. C)iry osmacsone 


Później jednak osłabło lirrbie mężczyzn —, kobiet 2, a mianowicie: 


Ottylia Martin, lat 88 Alwina Hänschel, lat 23. 
tarozakonni. dzieci do lat ló-ta zaario 3, w tej 


+: 8 
przeczuć liorh è chłopców 2. dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
iczbie mężczyzu 


1, kobiet 1, a mianowoie: 
Boruch Berger, lat 82, Haja Perla Gaterman, 


lat 26. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Victoria. È. Ha: a Lipska, Dr. 
Ausländer z Warszawy, Briick z Tomaszowa, Roicz- 
Grand Hótel. M. Heideawurzel z War- 
zawy, J. Weinstein z Warszawy, L. Calmanu z 
Piywżęoia, R. Oszang z Dre 
feldu, O. Nagel z Pragi, L Hausmana z Berlina, 
T. Mórysobski z Warszawy, S. Pechkranz z War- 
szawy, Kruuse z Berlina. 
= m—KK 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


z Łods 
odchodzą : 


przychodzą 
do Koluszek. 
„Skieruiewic . 
n Warszawy . 
n Aleksau:lrowa 
„ Ciechociuka . 
„ Piotrkowa 


M Hauser z Cre- 


GODZINY i MINUTY 


n Urgstochowy . 
n Granicy 


przychodzą” 


odchodzą 
z Koiasvek . . 
n Skierniewic . 
„ Warszawy 
„ Aleksandrowa 
„ Ciechociuka . 
„ Piotrkowa * 
„ Częstochowy . 
n Granicy. . . 
„ Sosnowca . . 
„ Tomasosa . 
„ Bain 
„ Radomia . . 
Kigic . 


" 


DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 258 


= e 


EG EE OST EN 1h 
| 


r. Likiernik| OBROŃCA SĄDOWY — |pf=u==r=zzzzazawawaaa 
r. Likiernik w ciech Potrzobowski. | NAJWIĘKSZY WYBÓR PERFUMERY| 


Teatr Victoria. 
Moryca Hecimana, nlica Ce-|b. stud. prawa warsz, uniwersytetu, KRAJOWEJ i ZAGRANICZNEJ 


Tow. art. Wela ag gielniana naprzeciwko Bankujprzyjmuje do 9 rano i od 3 do 8|§ Mydlo toaletowe i hygieniczne od 10 kop. do Rs. 1.50 sztuka 
Państwa. 635—00 |wieczorem, Konstantynowska Nr. Eau de lys de Lokse w kolorach, białym, różowym i zółtawym 


JÓZEFA TRXLA. uż, $ par a z 
327, dom Kamińskiego, oficyna. Pudry od kop. 15 do rs. 2.50 „ = A s 
CENY ZNIŽONE ny” DENTYSTA ax 1385—10—7. [i]. Perfumy od kop. 20 do rs; 6. 
A. Iwanoff 


W piątek 18 listopada 1887 "Te TA Wody kolońskie i toaletowe. 
mieszka teraz przy ulicy Piotrkow- Dr. HASFELD 


r . Perfumy na wagę po kop. 20, 40, 60 za łut. 
Baron (Jadiski skiej w domu Weinberga naprze- LEKARZ i AKUSZER 


Pomady olejki i fiksatuary do włosów, Kremy, Klixiry i proszki 
ciw domu Konstadta. 1464-30 2 |mieszka przy ulicy Zawadzkiej w do-jf] do zębów, Smiszki, Farby i wody do włosów. 
z „(mu Bajbusa, for pouen a NOWOŚĆ! Porfumy suche poleca 
1 blera, przyjmuje z chorobami WE- 
Operetka w 3 aktach, S, Schite: IMauczyciel muzyki 
ky - ay z w Dita udziela nauki gry na fortepia- 


WNĘTRZNEMWI, KOBIECEMI i DZIECIN PA patiora 

j, NEMI, ; ANIE 1470—5—1 7 ECK IEJ 
NEWI od 8—10 runo, ZEWNĘTRZNE- ME. LISI c AI > 
niei spiewu, Bliższa wia- 

domość b. w hotelu Mantenffela 


MI i SYPILISTYCZNEWI (sekretnemi) 
P<>><><>€C+>>0©>>% 
Nr. 13, 1460 —6—2|uwzględnieni. 864—50—41 


od 3—5 po południu. Biedni będą zł 
Do składu Ludwika "1 p „4 
Heni dszedł 

EE Henten uii] Dr. J, Birencweig 


mach i bez ram, różnych wielkości,|b. asystent oddziału chor. skórnych 
oraz z marmurowemi blatami,58-3 |i wener. szp. starozak, w Warsza- 


Mieszkanie wie, po odbyciu specyalnych studyów 


w Wiedniu, osiadł w m. Łodzi i 
H P je z chorobami skórne- 

a|złożone z 7 pokoi z wszelkiemi wy |PTZYJ OE NOSA WAZA 
; h m WENERYCZNENI 
godami na 1-em piętrze od frontu pal. k, do ri doli od $" do 
s przyczyDy wyjazdu jóst do wynaję- 7 popoł. UI. Piotrkowska Nr, 257-A 
cin od Nowego Roku za_600 rẹ, rooz-i sgia eukieźnia dawniej Rejmonda), 
nie. Ul. Piotrkowska Nr. 520, dom 1303-—20—14 


W-go Mayera 1l-e piętro od frontu ję++++2+:+44+42Y3 
x 
| Jest do wynajęcia 


ez rokos i Mal adi; 


umeblowany, z osobnym wejściem,|$ tegoroczny żółty (t. z. cytry- 
przy familii; na żądanie może byćjg nowy) oraz biały prawdziwy 2 
z całodziennym utrzymaniem. Wia-|$ Lofodzki poleca Apteka ` 
domość w redakcyi niniejs. pisma F Müller 


1468—2—1 
ZAGINĘLA + dawniej Goebel, 
mse ze M książeczka  legitymacyjna, wydanajbć Lt 
fortepianistki Otyli Nagel. żę , a Płock 0-00 007 © © 4 + ©. 
CENA MIEJSC: Loża balkonowa na 8|PTZ% magistrat miasta Płocka na OBBABJIEH IE. 
osób rs. 8, loża balkonowa ns 6 obòb rN, pi Michaliny m room): UA Zna- OGraBaieTea, uro 1 JJekaGpa 1887 
loża balkonowa na 4 osoby rs. 6, loża azca raczy JĄ zwróci o reda roza, Cb l uac. ana no Typrowy 
jo na Miegie T KADA 3 w „Dziennika? kb" pamky noą% N, 6306yxe1% upoXA- 
BATLCA MBUKAMOC AMYIIECTBO NPM- 
Dwa weksle aaqiemantee Axoxbey  Illrapky 
wystawione na blankietach przę-|eocroamee m3% MeÓ€AM, m CKOTA 
dzalni czesankowej ©, G. Schón w|onbneanoe ams "oproB> BŁ 187 p. 
Srodulce, a mianowicie: M. 2,652]T, Jloxar, Hoaópa 1 xna 1887 r. 
wystawiony „dnia 10 września r. b., M. x. Cyą. llpner. HkyOosceih. 
Por dnia 10 marca 1888 roku, 1462—1—1 
. „3,150,70 wystawiony 30 wrześ-j - SI SĘ JU" yT STi z 
Zaginął paszport nia r. b., Plator 30 pa 1888 r. Zaginął wyżeł 
wydany przez wójta gminy Przy-|w Berlinie u Berliner Handela-|dobrej rasy, kasztanowaty, z bia- 
stań, powiatu częstochowskiego na|gesellschaft przezemnie akceptowanejłym znakiem na piersi, wiabiący 
imię Marjanny Kucharczyk. Łas-|w przesyłce pocztą zaginęły. się: „Caro“, Znalazca otrzyma 
kawy znalazca raczy złożyć w re-| Unieważniając takowe, ostrzegamjodpowiednie wynagrodzenie. Adres 
dakcy Dziennika wyg e przed nabyciem rzeczónych weksli. właściciela: Adolf MKessler 


Teatr Varietć 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER 
CODZIENNIE 


wielki konceri 


i przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYE 


po cenach umiarkowanych. Za do- 
bre wina i szybką usługę poręczam. 


Łódzki dom koncertowy. 


Wpiątek d. 18 listopada 1887 roku o go- 
dzinie 8 wieczorem 


DRUGI i OSTATNI 


KONCERT 


sopranistki Matyldy Hauser, tenoraj 
Leopolda Ilansmana i barytona Ferdy- 
nanda Krause ze współudziałem 


Mamy honor podać do wiądomości, że firma 


Józef Weikert 


przeszłą z dniem dzisiejszym w nasze spólne posiadanie i że 
takową pod firmą 


PIERWSZA LÓDZKA FABRYKA ( 
LI ŻELAZNYCH, WRLOCYPEDÓW i WÓZKÓW DZIBGINNYCHCĄ 


WEIKERT i DRECHSLER 


dalej prowadzić będziemy. 
Firma Józef Weikert przestała istnieć. 
Staraniem naszem będzie zadowołnić pod każdym względem 


naszych Szanownych Odbiorców i prosimy zachować dla nas: (p 
życzliwość okazywaną firmie dotychczasowej. 


Łódź, dnia 1 listopada 1888 roku. 
Z głębokiem poważaniem 


sy. Adres Składu i Kantoru : 
Piotrkowska Nr. 514, dom Ludwika Meyera. 


Prosimy zwrócić na to Szczególną uwagę. 
A 1396—3—3 A 
VIT ETE Tar aTr LTE TaT aT hE LELT 


pierwszych rzędach rs. 1 kop 50. w 4 
następnych rs. 1 i 6 kop. na ubogich; 
sześć następnych rzędów % 76 kop: pozo- 
stałe żaś rzędy à b0 kop: Miejsca stojące 
40 kop. 
Bilety uczniowskie à 20 kops 

Sprzodaż biletów tylko w kasie domu 
koncertowego. 1469—1 — 1 
aamiin ia Zoe BA OWE. a, 


DĄBROWSKA FABRYKA MASZYN 
E. SKODA w Dąbrowie. 


stacya drogi żel. Warsz. Wied, 
w połączeniu 


z fabryką maszyn E. SKODA w PILZEN 
(w Czechach) 


„Mutni 7 s M 
Zac ilutniozych ab» ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność miasta Łodzi 


Kul PIB mała =| — | m Tow. Zak.. Erz. Baw. K ATA ZYTA ę 
ŁAŃy sast. m, Łodzi , I aS TP Tk. w Żawie on 250r. p2p ZE Aih aa U i okolicy, że pođejinuje się urządzania zaręczyn, wesel, balów 
u ——| ——| „lowŁaz.iŁaźu 300r. —— -= i t. p. uroczystości i zabaw, które urządza elegancko i po cenach 


U ” n m m» m 
bisty zast. "m. Kalisza. 

„w m Lublina 

w w n m. Płocka 
Lin «ai. R T.W, aKo Z. 


——| —r| „Garb Temler ı Szwede 
——| —— n Pap. Soczewka 6500 


umiarkowanych. Przytem nadmienia, że posiadając kuchnię dosko- 
nałą i że sprowadziwszy z zagranicy dostateczną ilość nakryć 
Wartość kuponu z potr. 5%, | Li t. likwid. 1792 stołowych, jest w możności zadowolnić: najwybredniejsze nawet 
List. zas, nowych 190.— |Poż. prem. 71em 162.8 wymagania i obsłużyć najliczniejsze zebrania. 1424—16—6 


n nm. Warsz. Lil] 694 a p Hem 831 
YPT | 24] ==] ==] r m, bods si 198) 5 A 
Wydawc tofau Kossuth —Reduisiox Amoni Choruętewski. Joszoaemo liensypow. BapniaBa. 5 Hoaópa 1887 T. W drukarni „Dziennika Łódzkiego" 
m m e oC e wwa www wn www NA an A A AO 


67—1—1| 1453—3—3 W. G, WAIILWAN. |Bałuty 105 1463—3—2 poleca: 
MASZYNY PAROWE wszelkich wielkości i różnych 
mon p koustrukcyi, 
Weksle. KOTŁY PAROWE wszelkich systemów z blachy 
TĘ 27 i — Saano LOD8I800 As zasad: 1 zelaznej i stalowej, 
TPE TS . ter. 00 mr. ? - =- 27 ; + 
„zg > w Bash 7 q a `; | alagi 56 921), 00 871 85:82h 80 <— RURY ZELAZNE nitowane lub gładko szwejsowane z 
inne niem, masta bank. 2d. | 100 mr. 8 - } m ść gwintem naciętym, 
PRAC e a la, ter. |8 d. | 100 mr. 3 - piu = | z REZERWOARY, wszelkie roboty kotlarskić, roboty 
Londyn . « » « » » ; „pod z $ awy | Z z" 43 p szwejsowane i t. p. 
ewiuwiisl e! » € 4 z 3 (7 : 
Pargkim (60) a! oru ar bm 'r. 8 a ta i Pia ODLEWY ŻELAZNE i metalowe, w surowym i obro- 
Zoo E EUN A j pai. be 44 8002, bionym stanie, transmissye it. p. 
U) 1 a 2181), At de 100 fler. 4 90 70 | -à | z Przyjmuje: 
a burg « « ©.» > r. n 5 pinar | hi E j 
SS I E AETA N TTS TA kompletne urządzenia fabryk cukru, 
nsw- | ŻE kd „dn Akeyo: SĘ | Dorota |» agas‘ idy i ý i 
Papierz panstw] FE | delan RA S K E SE eaae at ais gorzelni, browarów, młynów i t. p. 
jikw Ks rol, dużej 4 90.15 Akoye D. Ż. War.-W.100r. | 4 nz lcztouwd (or 403 A 
„aty iuw Ks ol, du j 0d KABE oratna i | sr. Zastępca na Łódź i okolice j 
„Ws. I 100 -S . 100r. | 5 | om] = m za 
aa a AiE wn =E 7" ras jr ||| = a (0 E Habler $ C w Łodzi 
» ppp 100r) 5 Zz TIT] orno Kobrozódskiej | 6 —-| — j ` 
RAN AB p dej porty 5 SA ma] * si BERT? M acz PZK ulica Piotrkowska Nr. 770-[. 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem| 5 ——| =- w Warszawie 250 r. | =r —— 1300—6—4 
s |-a 44 5 ——=| —=| „ War. Ban Dys, 250r. z 00 OA 
A ups b ——| ——| h Ban. El w Łodzi 250". s e E 
>* E LIL : =. —.— ać 404 a 
ta kol _WAAZTZ =j mm] —— z wpł. rs, 12 r. » Bej je Dęta 
panii Sy || wm gą | piii] | = = | ema ŁECZENIE:GŁUCHOTY 
i „ Ziem. 8.1 lit.AB, tot kad pg) ukr. Debrzel. r. || 3 ¥ = 5 <$] plomo 4 pi 
w" ij >= b == =+ a Józefów 269r. |i g faz Te EN CAT £ ) GŁUCHOCIE ła. Dzieki 
AE» 5 —.-| —— » reaS > te: pią d — ir fi iee = 
E S ——| ~ v ermanów250r. |- $ ma = -| —— trowaną broszurkę 
6 a 2:71 Pi Łyszkowic.250 r. | — — i opisy prób robion; 
d x a 5 ——| —— a Lenna 250r, || È p 42 | aha no Doktorów, 
„R, 5 9880 ——| p n Cstocice 60r. || & =] 27] 22 
e s » „ małe.| 6 | ——-| ==] w_», Konstanoya 500 | £ PE N ; sżęzóK0r= 
m m m Ber. IV lib AJ © * —=| ==) „TW. F: Stali 1000r, || £ A WRZ urdu 
š STR lit. b.f 5 ——=| = n Tow Liipop, Rau i lig 
z le b t "i A Hota, zs ię 1000 r. |; s dy — - 
|» j e ETA E aa kear. AA A: © ŻAK ada jg RESTAURACYA 
„ » Pr d . 
EJ 2 -—| —=| 2] Tow. Zakł.Górniczych || Ś A i 
e pi eaS S ZI ga —=| * garochowiskiakióie -ARÓBIE M. Kokoczyńskiego 
a le a arel AMB =u 8. ——} „Tow. War, Fal. Mach. w 
a la aj 6 ni IV] 5 e eas | eaa == Narz. Rol iOdi. 100 r. = — = ŁODZI, 
pa v 5 —=| 98.—| - —| „Wars T. Kop. węglai przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 256, 
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